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WSPOMNIENIA. 
Przybycie do Warszs 
Następcy tronu Pruge 
kiego 1830. 


Od dawna pożądana i z niecierpliwością 0* 
pzekiwana rozeszła się wczoraj wieczorem no» 
wina, źe oddział Wojska naszego iuż stanął 
na ziemi Jadzwingów; a oderwanej do Rose 
sji. Potwierdza się pogłoska o walcę stoczo= 
nej pod Zykocinem, mówią Že nastąpiła druga 
bitwa między Zykocinem a Złotorją, po czem 
przednie straże nasze zbliżyły się pod Bia- 
łystok ; odebrano nawet list donoszący © za- 
ięciu Białegostoku, lecz o tem jeszcze nie ma 
urzędowej wiadomości. Jnny nasz oddział za- 
iąwszy omie, posunął się aż za Szczuczyn. 
— Wczoraj przyprowadzono do Warszawy 10 
jeńców nieprzyiacielskich zabranych w Nurze. 
— Poczta niezwłocznie ma być urządzona w 
Białostockie. — List wczoraj odebrany 2 £om- 
ży donosi wiadomość, która oby się nie sprawe 
dziła, że nieprayiaciele uchodząc z Łomży, 
wpadli do maiętności znakomitego obywatela 
Adama Kisielnickiego , porwali go, przywią- 
zali do konia i uprowadzili ! — Wczoraj gło- 
srono śe nieprzyjaciel już opuścił Siedlce, lecs 
ieszcze do wczorajszego wieczora nie było o 
tem nrzędowego doniesienia. Zaonegdaj trwa- 
ły podjazdowe utarczki w okolicach Kałuszy* 
na. Mówią śe Dybicz dąży ku Lublinowi, lecz 
więcej utrzymnią iż cofa się w okolice Brze- 
ścia. — Xże Czartoryski Prezes rządu naro- 
dowego wyiechał do głównej kwatery. — Bie- 
łany wczorzj inny iak dawniej w drugim dnia 
Zielonych twiątek przedstawiały widok. Nie- 
mamy teraz W Warszawie zbytkowych ekwi- 
pałów, bo maiętni obywatele swoie konie od- 
dali ejczyźnie, a młodzież walczy na polu sła- 


wy. Damy nasze zajęte pielęgnowaniera Ti» 
nionych rycerzy, szyciem bielizny dła woioe 
wników , skubaniem szarpi, nie myślą o wy» 
twornych stroiach; ci którzy znajdowali się 
wczoraj na Bielanach, napełniali tameczny 
Kościół , przed ołtarzem wzniesionym przez 
Władysława IFgo na pamiątkę zwycięztw 
nad Moskwą, zasyłali modły do WSZECH- 
MOCNEGO o ciągłe błogosławieństwo orężo= 
wi Polskiemu. Swobodnie otaczano grobowiec 
Staszica, dawniej otaczany szpiegami. Lud po 
trudach, w starożytnym gaiu używał spoczyn= 
ku, słuchaiąc ulubionej muzyki Jeszcze Poł- 
ska nie zginęła. Powozów j Doróżek przez 
rogatki Marymonckie przeiechało 400. Gwar- 
dja narodowa strzegła porządku na całej dro- 
dze. — Listy z Wiednia i » Krakowa odebra- 
ne wczoraj donoszą , że zacni obywatele We- 
gier powodowani uczuciami ludzkości, dla Lae 
zaretów Warsz: ofiarowali 300 beczek wina, 
150 beczek winnego octu, kilkaset sztuk płó- 
tna, znaczną ilość koszul, śliwek it. p. i cło 
sami opłacili, uzyskawszy na to pozwolenie 
swego rządu. — Hrabia Matusiewicz został a 
Londynu odwołany; iedni mówią, że rząd Rose 
syjski przeznaczył mu inne waźne miejsce, in- 
ni zapewniają, że sam się podał do dymissji. 
— Kantor Ranku ciągle wypłaca wylosowane 
Obligacje Udziałowe pożyczki 42 miljonów zło- 
tych. Niemniej płaci codziennie bez żadnego 
potrącania Listy zastawne polskie wylosowane, 
tudzież upłynione od nich kapony. — Rafał 
Cichocki oddany został pod Sąd woienny Wo- 
iewództwa Mazowiec: i przez tenże na śmierć 
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“skazany. — Hrabia Piotr Zubieński Szef szla» 
bu Gwardji narod: otrzymał stopień Jenerała. 
— Wizerunek walecznego Karola Karskiego 
Maiora 8 pułku, poległego z ran odni *sionych 
w obronie ojczyzny, wyszedł z litografji podług 
rysuP. Żylińskiego. Należy do ozdób i pamią* 
tek naszej rewolucji. — Korpus Jenerała Chrza« 
nowskiego będący w okolicach Zamościa, po 
trudach niezmiernych, zostaie w dobrym stanie 
i pomnaża się nowemi ochotnikami. 

O działaniach woiennych od d. 12 do 17 
/b. m. Rapport urzędowy Naczelnego Wodza 
przysłany Rządowi Narodowemu iest następu* 
iący: Mam zaszczyt donieść Rządowi Narod: 
iź na d. 12 Maia wojsko opuściło wieczorem 
awoie stanowisko pod Kałuszynem, ' dla roze 


poczęcia działań zaczepnych między Bugiem, 


a Narwią. Pod Jędrzeiowem pozostał z ied- 
nym korpusem Jenerał Umiński dla zakrywa- 
nia tego ruchu i przystępu do Pragi. Tenże 
Jenerat attakowany nazaiutrz to jest d. 13 Ma- 
ia pod Jędrzeiowem przez znaczną część sił 
Marszałka Dybicza, stawił im iak najmężniej* 
szy opor i nieprzyiaciel cofnął się do gwoie* 
go dawnego obozu: między Kostrzynem i Liw- 
cem. Tymczasem ia z głównem wojskiem ma» 
szerowałem kilku kolumnami, -które przeszły 
Narew i Bug po mostach postawionych pod 
Zegrzem i Serockiem. D. 16 czoło naszych 
* kolumn spotkały przednie straże gwardji we 
wsiach Poręby, Przetycza i Długosiodła. W 
Porębach , szwadron 4 pułku strzelców kon- 
nych uderzył na szwadron strzelców konnych 
Gwardji, rozbił go, pojmał 10 niewolnikowi 
60 koni. Na drugim zaś trakcie, Jenerał Jan- 
kowski rozpoczął attak we wsi Przetyczy. Nie- 
przyjacielska przednia straż broniła się upore 
czywie; szczególniej strzelcy Finladzkie same 
Szwedy, zwłaszcza we wsi Długosiodło, prze- 
cież dzielnie attakowany przez przednią straż 


Jenerała Jankowskiego, nieprzyjaciel został 
wyparty ze wszystkich swoich stanowisk tak 
korzystnych w kraiu poprzecinanym borami 
okrytym. Marsz kolumny wcale zatrzymanym 
nie został, Bój na tej drodzę ustał dopiero 
o godzinie 9 wieczór za wsią Plewki. Nieprzy- 
iaciel zostawił 20 kilku zabitych i 40 ieńców 
z jednym officerem. My mieliśmy 5 zabitych 
i kilku rannych ; ale między temi ostatniemi 
2ch officerów największych nadziei Poracznł- 
ka Wolskiego Adjutanta Jenerata Rybińskie= 
go, 1 moiego adjutanta przybocznego, Kapita- 


na Tumasza Potockiego, który rownie praco- ' 


wity iako officer sztabowy, iak mężny na poła 
walki, prowadząc do Oki eyi Krak sów 
moiej eskorty, úgodzony został w głowę strzae 
łem finlandzkiego strzelca. Dzisiaj wojsko na- 
sze postępuie naprzod. O potyczce Jenerała 
Umińskiego pod Jędrzeiowemi następnychie= 
go' działaniach, będę miał zaszczyt zdać Rzą- 
dowi Narodowemu obszerniejszy rapport. Dłu= 
giesiodło 17 Maia 1831. 

Z Radomia. — Dzień 12 Maia był dla mas 
hasłem podwoionej pociechy. Raz żeśmy z roa- 
rzewnieniem oglądali wspaniały hufiec braci 
naszych Legji Nadwiślańskiej, dı ugi,że podług: 
hojńości odpowiedni funduszem znaczną skład. 
ką zaopatrzyli nas rannych w obronie Ojczy- 
zany. Z uniesieniem poglądaliśmy naten zastęp 
zbrojnych Obywateli, szczęśliwszych od nas, 
bo chących walczyć w obronie wspólnej Matki, 
z zapałem godnym serc tak szlachetnych, kies 
dy my okryci bliznami za każdym usłyszanym 
wystrzałem, wymawiamy sobie naszą nieczyne 
ność będącą skutkiem niemożności. Cześć wam 
Bracią nasi! Część wam Obywatele Żołnierze, 
pamięć waszej koleżeńskiej usługi zostaie ma 
zawsze w sercach naszych wyryta. Obyścię ni- 


gdy w podobnym niezostawali położeniu, A 


gdyby z was którego miało jakie spotkać nie- 
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szczęście bodajbyście w każdej świata stronie 
równie bezstronnych jak Wy znalezli Przy* 
jaciół ludzkości. Ranni Lazaretu Radomskie: 
| W Księgarni Józefa Pukszty znajduią się 
dzieła następuiące: Zbiór krótki przyczyn i 
zdarzeń które sprowadziły rozbiór Polski; z 
ł trancozkiego przełożony w r. 1807. Gena zł. 2. 
9 = Obraz Histeryczno-Statystyczny Wiednia, 

| * gryginalnie w r. 1815. Cena zł. 12. 
Gazeta Hamburska donosi że w Berlinie bar- 
dzo znaczna liczba mieszkańców choruie na 
gardło ; jest to iakaś nowa choroba nawet za. 
raśliwa. — Nowy Król Sardyński zaczął swe 
panowanie od sprzyiania liberalności. — W Pa- 
ryżu bardzo są rozkupywane ryciny wyobraża” 
iące Polakow wsławiopych w dzisiejszej rewo- 
lucji; szczególniej chwalą portret Xcia Adama 
Czartoryskiego Prezesa rządu, rysowany przea 
P. Rubjo. — W Hiszpanji i Portugalji w tych 
„dniach spodziewane były krwawe wypadki; Dor 
Michał kazat przygotować poiazdy podróżne | 
© —W Szwepynie spalił się Teatr gdy przed- 
stawiano Nieme z Portici. — Słychać że całe 
„wojsko Szwedzkie nagle odebrało rozkaz być 

| w pogotowiu do marszu. 

R. W dniu 16 b. m. wieczorem w postępie are 
mji naszej przeciw nieprzyiacielowi i przy zdo- 
` bywania wsi Długosiodło, Stanisław Wolski 
Porucznik Adjutant Jen: Piechoty Hr: Kruko- 


e" 
a 


wieckiego pełniący służbę przy Jeue: Rybiń= 


na czele Tyraljerów, przeszyty kulą poległ 
1 chwalebną śmiercią za świętą sprawę Ojczyzny» 
% Jle ten zgon jest dla niego chlubnym, tyle bo- 
lesnym dla Ojczyzny którą z namiętnością ko- 
„chat, i dla Rodziny, która z bliska znając ie” 
go przymioty, całą nadzieję swej przyszłości 
w nim pokładała,i dla Towarzyszów broni, któ- 
rzy oddniąc hołd iego cnocie, talentom i wa» 
+, Jeczności rsewnie go opłakuią. W samym kwie- 


l 
| || skim, uniesiony szlachetnym zapałem, walcząc 
Ni 


cie młodości posiadał on wszystkie zalety cnotli-- 
wego serca, dojrzałego wieku i wykształconego ` 
umysłu. Zaledwie lat 23 licząc wydarł się zło- 
pa matki ikrewnych, opuścił swego szwagra Je- 
nerała, ażeby tam był gdzie go ojczyzna, gdzie 
go powinność dobrego Polaka powoływała; spie= `, 
szył po zwycięztwo i chwałę, otrzymał oboie y 
lecz niestety zgon w nich znalazł. Taki iest los 
mężnych, co pierś wystawiaią za Ojczyznę: Na- 
leży òn do mich; iak równie i do tych, co 
skromnością pokrywaiąc swoią zaletę i zasłu* 
gi, kontenci Że swoią powinność pełnią i wy- 
płacaią się z należnego Ojczyznie długa, cze- 


_kaią cierpliwie męczeńskiej korony woiowni- 


ka za sprawę swoiego narodu, a których war- 
tość sława dopiero po ich zgonie głosi i ich 
imiona potomności naprzykład i chlubę po- 
daie. Wierny Przyiacieł K. 
Komitet Rozpoznawczy. (Ciąg dalszy.) Po- 
świk Jan lat 36 maiący, Katolik. Ukończywszy 
3cią klassę w Liceum Warsza: na początku r. 
1810, wszedł do wojska Pol: w końcu r. 1813, 
otrzymał stopień Podporucznika d. 2L Marca 
1820 r. awansował na Porucznika w pułku 4m 
pie: li: wr. 1826 z powodu zajścia iskie miał z 
Podporucanikiem Kłianowskim, został wykre- 
ślony ż kontrol i dotąd utrzymywał się z wspar= 
cia od przyiaciół i familji. W r. 1829 za pò- 
mocą Jgrowicza i Bychowskiego Szpiegów , 
„s któremi zabrał znaiomość, przez swoiego 
kolegę także z kontrol wykreślonego, wszedł 
do wydziału Policji tajnej Mateusza Szleia , 
obowiązkiem iego było śledzić i donosić zda- 
rzenia w wojsku zaszłe, przez przeciąg 3 mie- 
sięcy złożył Słeiowi kilka rappertów na pis 
śmie obejmuiących doniesięnia mało znaczące 
i nikomu nieszkodliwę, i poczęści zmyślone , 
gdyż iedynie dla uzyskania pieniędzy na ży» 
cie przyiął te obowiązki, idla tego też został 
od nich wkrótce uwolnionym, pensji stałej nie 
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pobierał, dawat mn tylko Szlej po dukacię ; 
lub- więcej za złożone raporta, 
czas swego pobytu wybrał xłop. 140 (Ciąg 


dalszy nastąpi.) i 


DONIESIENIA, 

Reient Kancellarji Powiaty Rawskiego, uwiadamia 
Publiczność interessowaną, iż w d. 43 Czerwea r, 
b. o go; 9 z rana odbywać się będzie spraedaż pu- 
bliczna przez licytacją za gotowe pieniądze więcej 
daiącemu na Gminie Dóbr Nowego Dworp, Powie- 
cie Rawskim w zamięszkania Dworskiin, Mebli roz- 
maitych, Porcelany, Faiaosu, Szkła, Cyny, Miedzi 
Mosiądzu, Żelastwa, Sukni, Pościeli, Naczyń rozmaj- 
tych Gorzelnianych, Garey, Kotłów, i drewnianych 
Statków, Chmielu, Koni bydła rozmaftego, Krów 
Wołów, Ciołaków , Jałowie, Owiec, Trzody Chle- 
wnvej, Powozów, Wozów, Żaprzęgi i innych gprzę” 
tów gospodarskich, i wszelkich ruchomości a to w 
skutek spisu Jnwentarza pozostałości na gruncie Dóbr 
Nowego Dworu sporządzonego, Franciszek Danin 
Gozdzikowski Rejent. 

Skradzione OKELARY srebrne, pozłacane, mafą- 
ce Szkło błękitne, kto odda do Drukarni Kurjers 
War: otrzyma Dukața. - 

Podpisany spadkobierca maigtky po niegdy Wa- 
łentym Gawareckim, pozostałegą zawiadajmia, aby 
nikt Wasiutyńskieinu Mecęnasowi mniemanemu fo; 
xekutorowi iakoby Testatygutowi niegdy Gawsrec- 
kiego ustanowiopeńmu, żadnych legatów tak w kapi+ 
„ tałach iak i procencie nie oddawał, aż proces ou- 
chylenie Testamentu i Fzekntorstwą jaż zaczęty 
nie zostanie ukończonym; gdyż wzięte legąta od E- 
gekutora iakoby Testamentu W. Gawareckiego qpar 
-dkodawcy podpisanego, po nchylenin Testamentu 
nielegalnego zwróconemii być będą musjały. Jan 
Borkowski. k ł i 

AKADEMIK dla braku: sił fizgczngch od wojska 
wolny, ma zamiar skutecznie pomagać do promocji 
mczniom szkół, lub przyiąć obowiązki Nauczyciela 
Domowego choćby od' jak najnizszych początków , 
ze najpomierniejszą nagrodę. Mieszka tymczasowo 
przy ulicy Nowy Świat w Pałącu Branickich Nr 1945 
lit. A. u Murgrabiego, 

Osoba posiadająca znaiomość GOSPODARSTWA 
wiejskiego takoteż wszelkich jego stosunków, maią- 
ca się uwolnić na d. 4 Lipca*r. b. od obowiązków 
teraz sprawąwanych, życzy sobie nabyć na przysz- 


, 


wogóle przes” 


łość jakie się mogą wydarzyć, aża nie mieszka w Wire 
szawie tylko na wsi, więc w każdą niedzielę możę 


służyć, kto sąbie iej życzyć będzie, daiąc wiadomoś$ 


czyli Numer do Dru; Kur. War: 

PUJLARES skórzany, żółty inż dużo dłythny 
a fabryki Rosgyjskiej, onegdaj zgubjony:m został 
Teatrze Narodowym ; znajdowały się w nim różne 
listy, nominacja Officera i inue papierni. Łaskawy 
zpalazca raczy iak najprędzej oddać do Dru: Kaye 


'pjera War: zą co odbierze nagrody Zł. 10. 


KARTOFLE do sprzedąnia w Waręzawie na CwieB- 
wał Aja za umiarkowaną cenę. Wiadomość przy 
pliey S. Krzyskiej Nr 1325 u mieszkającego tam P, 


_Nawroczyńskiego w Sklepiku. 


Qgoba przechodząc ulicami S. K 
ig zielony, Marszałkowską, w d. az 
z PIEGQZĄT KĘ od zegarka złotą z krwaw nikiem. 
Kto takową znalazł, T. oddać do gòmuiEjchles 
rowej przy licy S. Krzyskiej Nr 1334 za nagrodą, 

Czyniąc zadosyć żądaniom osób niektórych podg+ 
bne Jmiona i Nazwiska maiących, ogłusza nk wód 
Akt byłej Kommięsji rozpoznawczej, w oka 1) 
niu obwieszczenia tejże Komisji Rozp z daty $9 
Stycz: r. b. w Nr 21 Powszechnego Dziennika fw 
innych pismach ząmieszczouego: obejmującego oi nd 
szenie niewinności Antoniego Zawądzkiego: iż mi” 
Ant: Zawadzki rodem iest z Janowa pod Cz stochor 
wag 2 Rodziców wyznania mojżeszowego Sipo. A 
wic? zowiący się, w p. 1823 przyiął religją katoli- 
cką, i dotąd dop publicznych kobiet w W arszawjo 
przy ulicy Brżozowej pod Nr 208 utrzymnie, oraz 
tamże ciągle mieszka, który iest wdowcem ma lat 38, 
w pierwszych dniach rewolucji na oskarżenie przea 
sąsiada takže Dom kobiet publicznych utrzymtuią- 
cego, przyaresztować i następnie iako o należenie 
go tajnej policji posądzony: pod rozpoznanie byłej 
Kommissjł Rozpoznawczej oddany przez tęz Kome- 
missją PO wyprowadzeniu śledztwa w zarzucie na- 
leżenia do policji tajnej uniewinnionym i za nje- 
winnego ogłoszonym został, —J. R. Płrzański đa- 
wniej Sekretarz Kommissji Rozżpoznawczej à teżez 
Człon:k i Sekretarz Komitetu Rozpozn:wczego. 

KLACZ kasztanowata, młoda do wierzchu dobra 
uieżdżona, rosła, jest do sprzedania w domu rę: 
popa przy ulicy Bielańskiej Nr 600. 

Dziś rano ciepłasto: 10. Wezoraj w połud: 49. 

TEATR ROZM: Jutro ?gi: raz Pełnomocnik , 
Zazdrośni w miłości iśpiew W iarsa do Franeusów. 


